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MIN. BECK JEDZIE DO PARYŻA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 27 listopada. (Sch.) Z 
G en e w y  dow iadujem y się, Be min. spr. 
zagr.  Beck  w y jeż d ża  jutr<5"z G enew y  
i udaje się do P a r y ż a .  W  jego ..ustęp­
s tw ie  w y s tę p o w a ć  będzie wiceunn. 
S zem bek  jako szef delegacji Polski na 
nadzw yczajnem  zgrom adzeniu  Ligi Na 
lodów  w  sp raw ie  Aiandżurji.

POROZUMIENIE POLSKI 1 GDAŃ­
SKA W* SPRAWIE PRZEDŁUŻENIA  

MANDATU P ROSTINGA.
(Telefonem od .naszego korespondenta.)

Warszaw a... 27 listopad...  (Sch.) Jak 
donoszą z G enew y, m andat w ysokiego  
kom isarza  Ligi Narodów p .  Rostinga 
u p ły w a  z dniem 1 grudnia. Mai. Beck 
i p rezes  Senatu  gdańskiego Zielim w y  
stosowali do sekre tar ia tu  Ligi N aro­
dów  zgou.ie  listy, w k tó ry d i  w s k a z u ­
ją na w spó lne  porozum ienie Polski i 
G dańska  w  tej spp .w m  i pn>puini..i 
p rzed łużenie  m andatu  p. Rustinga aż 
do chwili definitywnej nominacji w y- 
sokiego kom isarza .

KRAKOWSKIE UROCZYSTOŚCI KU 
CZCI WYSPIAŃSKIEGO.

Kraków, 27 listopada. W  drugim, 
dmu u roczystośc i ku czci W yspiańsk ie  
go' odby ło  się w  obecności p. Min. 
Jedrze jew ioza  odsłonięcie tablicy p a­
m ią tkow ej na domu p rz y  Pl- Mariackim 
9, gdzie W ysp iańsk i pisa! . .W ese le1-, 
otwarcie  w y s t a w y  książek W y sp iań ­
skiego. Zjazd Związku L ite ra tów  'oraz 
po południu pochód do grobu W y s ­
zy ń sk ieg o  na Skałce. (P AT)

Berlin. 27 listopada. W  ciągu sobo­
tniego w iec zo ra  i n iedzie lnego popołu­
dnia zano tow ano  sze reg  w alk  w  B er­
linie. Do bójek doszło p rz e d e w sz y s t -  
kiem m iędzy  narodow ym i socjalistami
i kom unistam i o raz  h itlerow cam i i s o ­
c ja ld e m o k ra ta m i .  Policja dokonała  li­
cz n y ch  a re sz tow ań ,  konfiskując znale­
zioną u uczes tn ików  bójki broń palną.
Kdka osób zos tało  rannych  podczas
s trzelaniny. 'P A T )

HITLER JEST DOBREJ MYŚLI.

Berlin. 27 listopada. Na zgrom adzę  
mu n a ro d o w y ch  suejalistów w  W e i­
m arze,  Hitler w ygłosi!  przemówienie, 
w  k tó rem  k ry ty k o w a ł  j  dychczasow e 
za rządzenia  m inistra  sp raw  ew nctrz 
nycli G ayla  i m inistra  Reichsweliry  
Schlcichera. W  kwestji polityki z a g r a ­
nicznej zaznaczy ł,  że kontynuow anic 
obecnego kursu  powoduje tylko jesz­
cze w iększą  izolację Niemiec. Hitler 
o św ia d cz y ł  w  końcu że  nie forsow ał 
sw ej k a n d y d a tu ry  na kanc le rza ,  ż y ­
wiąc przekonanie, że r  za kilka miesię­
c y  znów  w z y w a ć  się będzie pomocy 
narodow ych  socjalistów. M ów ca u- 
t r z y m y w a l  p rzy  tein, żc jego przekona 
nia co do pow odzenia  akcji uzdrow ie­
nia -/.osoudarki, już się spe łniły .  (PAT)

Ratyfikacja paktu re a ^  esji
między Poiską a Sowietami.

Warszawa. 27 listopada. P. P r e z y -  ( 
dent Rzplitej dokona! ratyfikacji pak tu  
nieagresji  m iędzy P o lsk ą  a ZSSR., pod 
pisanego w  Moskwie, dnia 25 lipca o n  
oraz  um ow y  koncyljacyjnej, podpL a-  J  
nej w  M oskw ie  dnia 2.3 lis topada tJr. j 
przez  posła P a tk a  o raz  ministra spraw 1 
zagranicznych p. Litwinow-a. *

& e

M oskwa. 27 listopada. P rezyd ium  
CKW. ZSRR. dokonało ratyfikacji  so- 
w iceko-polskjego pak tu  nieagresji,  pod 
pisanego w  M oskw ie Ania 25 lipca br., 
o raz  konw encji  koncyIjacy.inei. podpi­
sanej w  M oskw ie ,dVuą 23 lis topada br.

(PAT)

• ffwięźniom szczypiemy.
Kalisz. 21 lis topada. Dziś rano ouby- 

lo .się posiedzenie za rządu  g łów nego 
Zw iązku Legionistów  Polskich. O b rs ^  
dom p rze w o d n iczy ł  p rezes W ale ry  
Sittwek. W  posiedzeniu l.rali udzini w: 
c tą r re z e s i 'd r . 'D z ia d o s z  E p o s .  S tarzak 
P rzed  porządk iem  dziennym  o d u rn a  
iiold więźniom s/.czy piórniańskim. N a­
stępnie p rez .  Śtaw-ek zobrazow ał p ra ­
ce -oboźu  M a rsz a lk a  Piłsudskiego, o- 
mawuaiąc szerze j zagadnienia konsty -  
tuwyjm. P o  dyskusji. ol>radowaiio nad 
p ro g ra m em  zjazdu delega tów  i w .  L e­
gionistów-, k tó ry  rozpocznie, się dnia 2 
grucinia br.

K alisz. 27 listopada. W  omglili dniu

uroczystośc i ku c z c i ' więżn-ów szcz j - 
pMniiańskicIi z przed kościoła św . J ó ­
zefo! ruśżSl kondukt żałobny ż t rum na­
mi. zaw ierającem i szczątki legionistów 
zw a rty ch  w -w iezien iu  w  Szezypiórnic. 
N i  cm entarzu  w z.us.ępstwię p. P r e z y ­
denta  Rzplite; "obecny by I prez. S ta ­
wek. i 'o  dokonaniu poświecenia m au­
zoleum. odby ła  się dekorac ja  k rzyżem  
niepodległości trumien b o h a te ró w . —
Kr zyż ś p . " legionisty \Y|ud. W alte ra  
zós ta ł  w ręczony  matce zm ar łego  kg jo  
nis.ty. obecnej p rz y  uroczystośc i.  .Make 
niec odbyło  się złożenie do mauzu- 
leum trumien. (PAT)

posła ŁTeodora Seidiera
p. t. „Rząii a obywatel".

rz ą d ó w  pomajowycli. W zn.ós łszy  się 
ponad  s tronn ic tw a  i in te resy  k lasow e 
i m ając  za sobą n a jw y ż s z y ’ a u to ry te t  
m ora lny  w narodzie  one jedne by ły  w 
stanie u no rm ow ać  s tan  rzeczy ,  s taw ia ­
ne na  miejsce w a h a ń  i uzależnień p a r ­

ty jnych  śm jaiy  czyn.
Istota jego i w ar to ść  jest wciąż o- 

grom na. On to  'Odmiemt ca ły  bieg 
sp raw  p a ń s tw o w y c h  i on  uleczył p s y ­
chikę obyw ate la .  Zrobił zeń w  stosun 
ku do P a ń s tw a  organicziiika. O p o z y ­
cja dzisiejsza to  kontynuatorzy indy- 
w idtializmu, próbującego ta rg o w a ć  się 
z ka/.tiyni R ządem  .pod ką .em  w id z e ­
nia w łasnego  interlŚu. Ale ten sposób 
rozum ienia obyw ate lsk ich  upraw nień  
jest niedopuszczalny. K ry tyka  — o w ­
szem. ale taka. k tóra  pełna je s t . .jak się 
w y  raził prelegent,  p raw dziw ie  m ac ie ­
rzyńsk ie j miłości...

V\ yKiad posła -Seidlera długo okla­
skiw ano, polem  dziękował mu w  pię­
knych w y ra z a c h  p. p rezes  Rady  G ro­
dzkiej BBY.R. poseł S troński zapo- 
wTuIąi**: 11 ko nas tępn i  odczyt — 'Cy ­
klad posła V. agnera.  p osel Strouski 
postawi) też wniosek, a b y *  zebranie 

, zam knąć w yrazam i hołdu dla Władzy 
N a j w y ż s z e j  Rządu. W niosek ów z 
en tuz jazm em  p rzy ję te  jednogłośnie.

R a d a  G rodzka  B B W R . w e  Lw owie,  - 
w  dążeniu sw ojem  do racjonalnego 
k sz ta ł to w an ia  m yśli politycznej, zaini­
c jo w a ła  szereg  o d cz y tó w  po rusza ją­
cych  najistotniejsze zagadnienia życia 
pań s tw o w e g o .

Jako  p ie rw szy  prelegent w ys tąp i ł  w 
n iedzie lę  dnia 27 bin. pose ł dr.  Teodor 
Seialer,  w y g łasza jąc  o b sz ern ą  p re lek ­
cję na te m a t  „ R zą d  a o b y w a te l ' .

tW yklad tego w yb itnego  członka B. 
B. W  R, zebra! m nóstw o  słuchaczów , 
k tó rzy  śledzili tok myśli p re legen ta  7,* 
diiżem napięciem. 1 mc dziwnego — u- 
ra len tow any  inuwca i do jrza ły  polityk 
w rąbał,  się, .że ta k  pow iem y, w samo, 
sedno problemu, będącego  treścią jego 
rozw ażam  R rze p ro w a d zd  granicę po­
między indyw 'dualueni a orgamc/.nem 
uimowTiiiIdm stosunku do P ańs tw a ,  
stwderdzaiąc, iż .Polska na pierw szy 
polegający jakby  tylko na zasadzie 
świadczeń w zajem nych, pozwolić so- 

!t bie nie może... Na to w zby t  w lelkiem 
; es i n i c b ez p : eaśte ńst w  i e .

Żleby jednakże  by to, g d y b y śm y  do- 
>z!i do Ssln-tecznycli konsekwencji  i w 
drugim kienm ku. To zubożyłoby  nasze 
życie -po lec /ne  i “krepow alo  je 
woszeclisironme. Dlatego to M arszalek  
P iiśudsk  do żadnych krańeow ośc i w 

i tym  w zglęcf.zic :ne 'dopuszcza .  Nie lik­
widuje parlau icn taryzm u, i a k re ś la  mu 
ty lko rolę właściwa.

św ie tn ie .sc h a -a k le ry ż o w  al poseł Śc 
dlcr tu. co jest w oją i oci ' . agą rządze- 
tiif ()w ó  podjęcie w ladzy  Jeżącej w  
rynsz toku"  i opanow anie  sytuacji P a ń ­
stw a. IM było punktem  w yjścia dla

PR/CYJĘCIE U A\IN. BECKA 
W GENEWIE.

Genewa, 27 Hsiopada. Munster Beck 
j v -az z m ałżonką podejm ował dziś po 
, P-ołiidwu herba tką  członków delegacji ' 

nolśk ii w  Genewie, (PAT)

S v l l L Ł I U l L K  U n i " J r  M ł l r  J A.
Berlin, 27 listopada. Prze/,  cały

dzień dzisiejszy genera ł  Sclileichęr —- 
jak podaje p rasa  — o d b y w a ł m irad j  /. 
przywjódcamj par-tyi. Gen. śchleiclięr. 
byt również przyjętj, przez p '-ezydeit- 

Hn Huidenburga i jd b y l  dłuższa ro z ­
m ow ę z kanclerzem  P ap -m  ni. Do tycli 
* ironu- 'eiicyj o  zy v  iąz-rje się śpc-
cialiią Wagę. (PA 'ł)

PAKT ERANCUSKO .  SOWIECKI -  
ZABEZPIECZENIEM POLSKI OD

WSCHODU.
B erlin , 27- listoiutda. Hiigenberget 

"iHigś zabierają, gło-s '.w sp raw ie  fnyici;- 
.sko - sowieckiego paktu iroagresji nić- 
w i , ’o żw yc ięs tw ie  francuskiej polityki 

-wscliodnTyi. Celem tego pakuu jest - • 
zdaniem dzwnuika — ZLibezpi^czenie 
Polski od wschodu, apy wzmocnić jej 
napo na Nicmcę-.

GROŹNA BURZA NA MORZU 
KASP1.ISK1EM.L-

Moskwa. 27 listopaf-i.  Na morzu 
KaM>ij.skiem 'szaleję bmv.a. k ió ra  za- 
sk ó c zy h ' . '5000 n  b aków . '  Na kilkuset 
s ta tkach kilkanaście szalup zaiouęlo. 
Zafog;' zclotcno uraiow-aić. Wiele p a ro ­
w ców  w y sy ła  sy g n a ły  SOS. Yvysian-> 
4"ktatki r a iu n k o w e ;F ż y w n o ś c i ą  i c ie­
pła uńz i tza  oraz d w a  Taluóloty z R o ­
s to w a  n. Donem, ce lem  niesienia po­
mocy 1'uzbiikom. B urza  sp o w o d o w ała  
ponadto  zalame kilkitnustii niżej po ło­
żony .li r r .T js c w o ś c i  naam orsk ich .  \Yc 
dle ostatnich w iadom ości uratowuino 
iti-cina 1 w szys tk ie  statki. Do por tu  Ma- 
iiaszkal dawniej P ietrow  skpo r t  d os ta r ­
czono 900 u ra tow anych  ry b ak ó w .  Ak­
cję Ititbw niozą uumdnia k ra  lodowa, 
m orze Kąspijsk'e nowiem  już zaczyna 
zayiarź„ć. (PAT)

OBI RWANIE SIE KOLEJKI 
LINOM EJ.

Berlin. 27 lis topada ledna z kabin 
kolejki lhiowej do Ścliaumnigslinde pod 
Ereionrgiem uległa katastrofie,  o b r y ­
wają^ się. i spadając w przepaść . Dwj-e 
osoby poniosły sime-L, a  3 w  etanie 
beznadzie jnym odesłano do szpitala. 
W śród  jfiar k a ta s t ro f y 7 znajduje się 
k o n d u k ty  i 2 tu ry s tó w  P rz y c z y n a  wy 
padku dotychczas  nie ustalona. (PAT)

NAP U ) BAND) I Ó\Y 
W BORYSŁAWIU,

Borysław . 27 lis topada. Dnia 27 lim. 
o godz. I w nocy traoołi nieznanych 
bandytów w targnę ło  przez niw ód. 
uczy irony  w  daclm. do  mieszkaum 
Iwana Gmycza. robotnika naf 
zaju. v. przysió łku Pereprestyn.ia $ł - 
ło -śchodnlcy.  Bandyci, grożąc użycieitfń

• bron',  .zażąda! oel Ulryc-za wydania 
p ieniędzy, których jcdiiak nie (Lrż*-- 
rnali, gdyg  Giryaz ich nie posuidał. 
^tępnie bandyci . zbiegli. (PAT)

BITWA ŃA, BOISKU SPORTOWEM,  
Paryż, 27 listopada Donos a z 

Buenos Aires, że na f inałow ym  iii.mzi; 
piłki nożnej ,o’ miotrzostwfo A rgen tyny  
dosz ło  do k rw a w y ch  zaiś" ni ęd /}  w 
dzami. Publiczność podzieliła się mi 
dwm w rogie obozy. B ro im y  incydent 
na boLkit w y w o ła ł  ‘p ra w d z  L a" bitwę 
ponJędzy  w rogw m i obozami. Walk,; 
toczyła* SN zapom.ocą rewmlwerów, 
szabel i nuży. P rzezsz lo  loO osób jest 

i rannych, (PAT)
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Poniedziałek
Zdzisława  

Jutro. Saturnina

W sch ó d  s ł o ń c a : ' / ’ l7  
Z a c h ó d  s łońca :15 ‘JO

T E A T R  WIELKI.
Poniedz ia łek  28 bru. P ró b a  genera lna .  — 

'i e a t r  zam knięty ,
W tofek  29 bili. godz. 7.30 „ P o w ró t  O dy 

s f* .  p rem iera .  Abon. lir. 4.
Ś ro d a  3U Din. godz. 7.30 „Orfeusz  w  pic­

ie lc". prom ieni.
C z w a r te k  1 grudnia  godz. 7.30 „Row rót  

O d y sa" .  Abon. 4.
P-iątek 2 g rudn ia  godz. 7.30 O p tra .
S o b o ta  3 g rudn ia  godz. 7.30 „ P o w r o t  O- 

Jy s a " .  Abon. nr. 4.
Niedziela 4 grudnia  godz. 3.30 ...Marjusz" 

oeny zniżone. Abon. nr. 2. — O godz. 7.30 
. .Pow ró t  O d y sa" .  Abon, nr. 4

IEATR ROZMAITOŚCI.
P on iedzia łek  ?S bni. godz. 7.30 „ P o c a łu ­

nek przed  lu s t rem "  G przedane) .
W to re k  29 bur. godz. 7.30 „ P ocałunek  

przed  iustrem ".  Abon. nr. 3.
Ś r o d a  '3* brri. godz. 7.30 „P o ca łu n ek  

p rzed  lu s i rcm "  (sprzedane) .
C z w a r te k  I g rudn ia  godz. 7.30 W ieczór  

r e cy tae y jn y  G ro sb ard a .
P ią te k  2 g ru d n ia  godz. 7.30 „L ek arz  bez  

donm y",  ceny  najniższe. Abon, nr. 1.

Sala  Colosseutn. Tilut „Ciernie losu1,
. r e w i a  . ,Yo-Yo“.

KINOTEATRY.
ADRIA: „ T r z y  tys iące  m e t tó w  m u­

row ane j Avesołośei".
A P O L L O : „S kończona  pieśń *.
A TLA N TIC : „P ieśń  uocy".
CASINO: „Kobiety  bez  p rzysz ło śc i"
CHIM ERA; „Książe B ouboulc“
GRAŻYNA: „Ułani.. U łam ".
K OPERN IK: Harold Lloyd „Kino-

mamuk".
MARYSIEŃKA: H aro ld  L loyd  „Ki-

noiminjak".
0 \ Z A :  „W y sp a  tajemnic".
P A Ł A C E : „A tlan tyda"  z B ry g id ą  

Heim.
PAN- „C e sa rz o w a  Elżbieta".
PASA Ż: . .N iezw yciężony11.
P R U M IE N : „P od  dacham i Paryża*'.
R A J : „Księżna Ł o w ic k a 11. 
S T Y L O W Y : „Dziesięć minut s t ra - .

chti" o raz  „Nad ranem ".
Ś W IT :  „C. k. fe ldm arsza łek" .
UCIECHA: . -W alka  o h o n o r '1.

 o------
—  T e iu r  Wielki.  Dziś, j  powodu g a r . -  

ryliici p róby  /. . .Pow ro tu  U tlysu” trt. W y ­
spiańskiego p rzeds taw ien ie  zaw ieszoue.

—  1 e a tr  Rozmaitości.  W  T e a t r z e  R oz ina  
i lości c :eszy  się  nadał n iczw y  viem pov o- 
dzeraem sensacyjna  sztuka; L. Kociara A J fo  
„ P o c a łu n ek  p rzed  lustrem ‘. R o z p ra w a  s ą ­
dow a ,  to cz ąc a  się  n a  v. idowul i na  s ło n ic  
luidzi o g ru n r ie  za in te re so w a n ie  publiczno­
ści.

B ile ty  do n a b ic i a  >' ką&ucli T e a tró w  
Miejskich o raz  w  kas ie  b ile towej b iu ra  
ABO; R u to w sk ie g o  2. F i rm a  Anoda, k tó re  
na tarnówienic telefoniczne w y s y ła  b i le ty  
do domu.

Biuro  ABO R u to w sk ieg o  2, iprzedaje a -  
b o n am eu ly  du T e a t r ó w  Mieiskicli na w s z y ­
stkie p rzedstaw ien iu .

Rewja  „M orsk iego  O k a “ w Colosscuni 
Dziś w Colosse uni p ow tórzen ie  aktualnej 
rewii .A o -Y o "  z  .huiiuą K ozłowska ,  Lu-, 
d w ik i im  Sempolińskim, f :  fculima . la sz tzo l-  
icin o raz  dióecui  rew e le rsó w  na czele, 
kaeliw ;\ e o .u  publiczność oklaskuje  t j k i c  
przeboje  j u k - P ro s to  z inostn. P e c h o w a 1 
noc. Dni ognia. Ja sn a  cholera-d- t. d„  a  w  
s-/czegó!iiiiśti iitiai „Yo-Yo". gdzie  nasi it- 
Itihleucy rozdają  ćryKWłairb zabaw ki  „Yo- 
Y i" .  Na ekran ie  W spania ły  d ra m a t  p. t . :  
„ C ie n i e  losu". P o czą tek  seansów godz. 
3-cia. ostat.  9 wlecz.

—  Poue lK ua /y in  1331 t .  w hołdzie. We 
wtorek .  dniu 29 l is topada b. r„  o godzinie 
19-lej w sali K asyna  i  Kola Lit. Art. od-  
ięlifcie się U ro c zy s ty  W ieczó r  ,AV hołdzie 

p o d ch o rąży m  1831 roku"  u rząd zo n y  s t a r a ­
niem śeke ii  podchorążych  r e z e r w y  p rz y  
Zw iązku  Oficerów R e z e r w y .  P r o t e k to r a t  
objął gen. Bolesław' Popow icz .  C a łk o w i ty  
ddchod p rz ezn aczo n y  na w eto wy. i s ie ro ty  
po obrońcach  L w o w a  B oga ty  p ro g ram  o- 
hcjrniiie w y s tę p  sił a r ty s t j  cznycn. Bile ty  
v stgpu do n a b y c ia  w  ks ięgarn i  B. Poło- 
ideckiego.

—  B o  numeru dzisiejszego d o łą c z a ­
m y  n as tęp n y  a rkusz  pow ieści >t. „So- 
Jedad“.

nocny,
Po sobótce łtorooracyjne'

V. iw c y  'z dnia 26 na 27 b m. 
ulica Szajnochy by ła  w idow nią  trag i­
cznego  zajścia, k tóre  zakończyło ' sic 
śmiercią cz łow ieka.  S zczegó ły  tego 
zdarzen ia  są n as tęp u jące : '

S tudenU  Akademii Medec. Walor, 
urządzili w czora j  w ieczorem  tzw. „So 
bótkę" w  res tau rac j i  Kotońskiego p rzy  
pl. T rybunalsk im . Sobótka ta  o d b y w a ­
ła się pod  p rze w o d n ic tw em  s tu d e n ta ^  
W inieekiego. p rzew odn iczącego  ko rpo ­
racji . ,Lutico-Venedia“ , a o d b y w a ła  się 
w śró d  wesołego- nastro ju  uczes tn ików  
i przeciągnęła się do godz. 23, poczcm  
grupa młodzieży, w  k tor u i znajdowali . 
się w y ż e j  wym ienien i studenci udała 
się do kaw iarn i  „Adria", p row adzone j  
p iz e z  Izaka Goldhabera .  ' T a m  też  
p rz y b y ł  nast, pnie jedeti zc s tudentów , 
k tó ry  po wyjściu  z restauracji  Kotoń­
skiego udał się <lo restauracj i  Bakclm- | 
sa obok  teatru  Wielkiego ' poczem 
p rzy b y ł  w  poszukiw aniu  za kolegami 
do „Adrii".

I
BOJKA NA ULICY.

O koło  godz. 1.25 w nocy. g d y  lokal 
„Adrii“ częśc iow o  się opróżnił .  na p ro  
pozycję  jednego z kolegów, s tudenci 
postanowili udać  się do znajdującego 
sie nap rz ec iw  nocnego  baru  „G ro ta  .

Na p rzes trzen i m iędzy  „A dria"  a b a ­
r e m  G ro ta  spotkali kilku s ta łych  b y ­
w a lc ó w  nocnych  podejrzanych  lokali, 
k tó rzy  w  chwili opuszczenia p rzez  stu  
d en tó w  „Adrii" p rze b y w a li  w  staniu 
podchm ielonym  w  to w a rz y s tw ie  paru  
dziew cząt .

W y n ik ła  bójka, łebka po chwili za­
kończyła się tragicznie dla m łodych  
u iezna jących  c iem nych  stron nocnego 
życia s tudentów .

Uliczna bójka odbyta sic w  ciemno­
ściach nocy, była nierówna, gdyż szu­
m owiny posługiwały sie nożami od 
pierwszej chwili starcia. P ierw szy  zo- 
Mal ciężko ranny nożem Jan Grotkow-  
ski student IV. raku Akademj; Med 
W etetynar. zam ieszka ły  w c  L \v o w ;e 
p r z y  ul. P iekarsk ie j  48. Drugi z kolei 
r a n n y  z-oslał w  ręk ę  p. P ie tra szko  r ó ­
w n ie ż  s tuden t IV. roku  Akadem. Med. 
W c te ry n a r .  Tirzeei, s tudent Szczopano- 
wski ko le g a  w y że j  w ym ien ionych  w y ­
szed ł z botki p ra w ic  boz szw anku ,  
ma jednak  zran ioną rękę. W  momencie  
bójki pojawili się posterunkowi: No­
wik i Flammer którzy zdołali przy­
trzymać starających się zbiec n o żo w ­
ców. Policja w s t r z y m a ła  bójko p r z y s tą  
p ila  przedewAszystkicm do ra fow an ia  
najciężej rannego ,  studenta Gr:otkowa 
sk ieso ,  do  k tó reg o  sp row adzono  pogo- 
twie ra tunkow e .

Inni policjanci przystąpili  do a te sz io  
w an ia  względnie  leg itym ow an ia  w sz y -  
■stk.ch b iorących  udział w  bójce  uczes t­
ników.

A re sz to w a n o  .znanych podmiejskich 
n o żo w c ó w  M ojżesza Katza, Szulbna 
Kellera, pom ocnika h a n d lo w e g o  zaj­
m ującego  sic lnmtowitui sp rze d aż ą  g a ­
ze t,  a  w re szc ie  N uchuna Sclwm*ta czap 
k arza .  A re sz to w a n a  zostalą ich to w a ­
rzyszka  Stefania S u rów ka .

Jak  się  okazu je  Katz, Kctller f 
Schm ur tego cłrwa w ieczorem  s p o ik d i  
się w  ulicy Żółkiewskiej z w spom nia­
ną Stefanja S urów ka,  poczem razem  
udali sie do restauracjii Mamiła przy ul. 
Żółkiewskiej i do baru  G rota  na  dalszą  
zabaw ę .

ŚMIERĆ CIEZKO RANNEGO  
STLDENTA.

Na miejsce przybyły  bezpośrednio  
po wypadku w ładze bezpieczeństwa ze  
starosta grodzkim dr. KGnowem u!s 
czele. Zaw iadom iono  ró w n ież  p ro k u ra ­
to ra  re jonow ego, k tó ry  wziął udzia ł w  
p ie rw szych  przesłuchaniach.

P o g o to w ie  ra tunkow e,  po opa trzonki 
>.tudcma Grotkowisldego odwioziliu go 
do szpitalu, niestety ' jednak ciężko ran 
ny mimo stosowania w s z e Ikich środ­
ków nie odzyskał przytomności i 
zmarł.

Dwaj inni s tudenci  zostali opatrzen i 
w  pogotow iu  ra tu n k o w e m  i następnie 
p rzes łuchan i w  W ydz ia le  śledczym 
p rz e z  poliioję. A resz tow an i Katz, Kel­

ler i Sclimer zostali p-uddadii szczeg ó ­
łow em u  badaniu, k ta rc  trw a ło  kiilka 
godzin.

KONFERENCJA U P W OJFW ODY.

W o jew o d a  lw ow sk i elr. Rożnieck,j ua 
p ie rw szą  w iadom ość o zajściu polecił 
p rzed łożyć  sob ;et szczegó ły  p rz e p ra w a  
dzonych dochodzeń, o raz  zarządził,  by  
ś ledz tw o  p ro w a d zo n e  b y ło  w  tempie 
przyspioszonem.

W  godzinach po-nufudniowych odbył 
W o jew o d a  Rozniecki konferencję, w 
k iorcj w,ziąi udział p ro k u ra to r  sądu 
okr. d r .  Chirow.ski o ra z  s ta ro s ta  dr. 
Klimów. P. WojcAYoda inform ował 
s ię  o s tanie dochodzeń  i s tanow isku  
p ro k u ra tu ry .

SPRAW COM  ZABÓJSTW A GROZI 
SAD DORAŹNY.

D owiadujemy' się z-e s t ro n y  m iaro ­
dajnej, że  nocne zajście w7 ulicy Szaj­
nochy  ma być  p rzedm io tem  przyśp ie ­
szonego ś ledz tw a ze  s t ro n y  proKura- 
tu ry .  p rz y  ozem n ic  je s t  w y k lu cz o n e  po 
s tę p o w an ie  doraźne  p rze c iw  s p r a w ­
com za b ó js tw a  uzależnione jednak  od 
przebiegu dalszych  dochodzeń.

D ow iadu jem y się, że s ta ro s ta  grodz- 
JtJJwe L w ow ie  za rządz ił  odeb ran ie  t. 
z w . godzin  policyjnych kaw iarni 
„Adrja". ba row i G ro ta  i ‘restauracj i  
Bakclnis. aż  do- zupełnego w yjaśnienia 
s p r a w y  i ukończenia ś ledz tw a .

W  godzinach p rzedpo łudn iow ych  by 
Ii u W o je w o d y  d ra  Rożnieckiego r e k ­
to ra  w ie  w y ż sz y c h  uczelni calem poin­
form ow ania  się o p rzeb iegu  zajścia 
nocnego.

ROZMOWA Z REKTOREM AKADE- 
MJ1 WETERYNARJ1 P R O I . JANOW ­

SKIM.

W  godzinach popo łudn iow ych  Agen­
cja  W schód  zw róci ła  3ję do JM. 
Akadcmji M tdec. W Tteryn . prof. J a n o ­
w sk iego  z p rośbą  o w y ra ż e n ie  opiujł 
sw ej w  pow yższe j  spraw ie .

F ak t  nocnego  zajśc ia  i bójki za k o ń ­
czonej śm iercią  naszego  s tuden ta  Jest 
n iewąfp iw ie  bardzo- sm iu n y  — osw iad  
c z y ł  p. rek to r  Janow sk i .  — Korporae- 
cja „Lutico V eucdia‘W straciła  uluhiouu- 
gp  W‘spó,ltow,arzysza. W G zyscy u w a ż a ­
m y  to zajście za  z w y k ły  p rze jaw  b a n ­
d y ty z m u ,  jaki w  osta tnich czasach  ro z ­
w in ą ł  się  nietyiliko ive Lwowie", ale i w  
innych  s tronach  Polski.  Młodzież w y ­
chodząca ze  Sobótk i zos ta ła  nap ad n ię ­
ta  p rzez  no to rycznych  bandy tów , k tó ­
ry m  to w a r z y s z y ła  jakaś  p ro s ty tu tk a .  
M łode życie naszego, s tuden ta  zos tało  
P tze c ,ę te  p rzez  b a n d y tó w  ulieznych, 
k o rzy s ta ją cy c h  z  o s ło n y  nocy . My pa­

t r z y m y  na to zajście, jako na n b :aw  
zdziczeniem z k tó rem  w a lc zy ć  potraf.ą 
w ladzu  b cz p 'óo»eńs t \ \a  i w ład z e  są ­
dow e. Nie wolno tego zajścia — z a ­
kończy ł p. R ek to r  — „zaba rw iać  w 
jakikolwiek sposób. Za napad  bandycki 
odpow iedzą  Jego sp ra w c y  przed s ą ­
dem".

PRZEDSTAWICIELE MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ WZYWWJA OGÓL 
KOLEGÓW DO ZACHOWANIA S P O ­

KOJU.

Młodzież Akademii Med.-W et. pod 
w rażen iem  tragicznej śm ieic i sw eg o  
kolegi w7y d a la  nas tępu jącą  cdezwrę:

Kcltdzy i KoleżankiI
W s z y s c y  je s te śm y  pod  w rażen iem  

w strząsa jącego  w y p ad k u ,  k tó r y  k o ­
sz to w a ł  młode żj cio ś. p. Ja n a  Grc;d- 
kowskiego, stuct. IV-go roku  Akademii 
M e d y cy n y  W ete ry n a ry jn e j ,  W s trz ąs ,  
k tóry  nas  ogarną ł,  jako  o d ru ch  uaszc-  

j go  se rca  jes t zrozum iały ,  lecz  sądząc 
z nastroju, -może p rz y b ra ć  uiepożada- 

! ne formy. D latego  "też p ia g n ie m y  po ­
dzielić się I  Koleżankami i Kolegami, 
o ra z  s ta rs ze m  spo łe cz eń s tw e m  informa 
cjami posiadanem i p rze z  nas.

Ś. p. Kol. J a n  G rodkow sk i zginał 
trag iczną śmiercią, napadn ię ty  praez 
g ru p ę  znanych  w ła d z o m  przes tępców , 
pochodzenia żydów akiego . N ies te ty  do 
tej .pory nie zuam y p ra w d z iw y c h  p o ­
budek zbrodniczego  czynu, lecz  ka te ­
goryczn ie  „ tw le rdzam y . że za c h o w a ­
nie .sie n aszych  K olegów  nie dało  p o ­
w odu  do napadu . W sze lk ie  inne w e r ­
sje n a  te m a t  w y p a d k u  k rążące ,  s ą  n ie­
zgodne z p raw d ą .  Dzięki energicznej 
in te rw encji  w ład z ,  s p r a w c y  zos ta l i  u- 
jęci i ufamy, że spo tka  ich zas łużona 
kara .  C zcząc  pamięć zam ordow anego  
Kclegi zach o w a jm y  sie z p o w ag ą  i g o ­
dnością, jaka  p rzy s to i  każdem u s tu ­
den tow i W y ż sz e j  Uczelni i jakiej w y ­
m aga po w ag a  chwili.

W ład ys ław  Bcrowiak prezes- B ra t ­
niej Pom ocy  Sfeud. Akad. Med. Wer. 
Tadeusz. Whuecki, prez es  P .  A. K. Lu- 

i j  -co-Ye.iedya.

Yv zw iązku z tragicznem  zajściem 
Dii ulicy Szajnochy, z k tó ry ch  przeb ie­
gu i istotnego s tanu  rze czy  ogól publi­
czności n ie zd a w a ł  sobie sp raw y ,  w y ­
b u ch ły  w ieczorem  na ulicach miasta  
ekscesy ,  zw ró co n e  p rzec iw  Żydom. 
JW.icja sz y b k o  i energicznie stłumiła 
s z e re g  ty c h  drobnych  za jść ulicznych, 
mie dopuszczając  do- pczszerzenia się 
m asow ej psychozy.

W ieczo rem  a re sz to w a n o  cz te rech  o- 
sobjiików, k tó rz y  brali udział w bójce. 
Jeden z nich Izrael i une, kelner, 1 t 
22, miał p r z y  sobie p o szuk iw any  nóżz 
b ę d ą c y  narzędziem  zbrodni. W  tej 
chwili jednak nw  jest jeszcze ustalone.

/wiązek le^ ion isiw  w nowej
W c zo ra j  w  południe w  obecności re ­

p rezentan tów 7 w ład z  i m sty iucy j od b y  
to  się poświęcenie n o w e g o  lokalu 
Z w iązku  legium stów  na ul. Zielonej 12. 
W  p o d w ó rz u  nowej s iedziby  legioni­
s tów , ozdobionej •chorągwiami i emblc 
m a tam i zebrali  się m iedzy  innymi p. 
•woj. d r  Rożniceki, gen. Popow icz ,  pre 
zes  dr. Zieliński,  proz. W iktor ,  prez. 
M osaoro , w iceprez .  Irzyk , p rez .  Hófhn 
g-er, posłow ie  dr. D oniaszcwicz, dr. Śt. 
(U frow sk i i dr. W ojciechow ski,  prez. 
Jodko-Nurkiewicz , prez. dr. bzuinski, 
pptk. Kuczy ński. pik. Lepiarz, ppłk. 
żygniuutowicz'. ' '  mjr. b tachclski,  kpt. 
'ToLński, delegaci Zw iązku  otic. rez. 
sen. d r /Z a le w s k i  i mjr. Kryjiicki, nacz- 
dr. W ery iisk i,  p re z e s  Zw. O br.  Lw o- 
w;t iiiż. L isow ski,  delega tk i  Z. P .  O. K. 
pp. K lucznikow a i b w itk o w sk a .  z Ligi 
kobiet p. B o g d anow iczow a i w .  tn.

Po odśpiewaniu  przez  chór legioni­
stów7 pod batu tą  p Kmalskiego „Gaudę 
M atei" ,  p rzem ów ił do ze b ranych  w  
serdecznych  słow7ach po^el dr. W ójcie  
ehowski. k re ś lą c  p ro g ra m  o r a ć  Z w iąz­

ku legionis tów . zadania jego 1 obowiaz 
ki. Z kulei kapelan  I. B ry g a d y  U. Len­
c z ew sk i  dokonał poświęcenia n o w ^ o  
lokalu Związku, w y ra ża jąc  radowo ->e 
jemu w Jaśnie p rzy p ad ło  w  ud ' Je 
spełnienie fego szczy tnego  Obow^toSj 
Następnie chor legionistów od śp ie w - '  

Pieśń ry c e rsk a "  i pieśń I. B ry g ad y  
>zeni p. W ojew oda p rzecią ł w stęgę i 
ZiiproszeiUi goście weszli do now'ej sie­
dziby Zw iązku powitani przez prezesa 
r. \Y . D cm czyń :kicgo. Tu  podejm ow a­
no "Sości oktomircm śniadaniem a 
w śró d  miłej pogaw ędk i i w spom nień 
7. lat d a w m  eh p rzy jem nie  spędzę :o 
kilka chwil.

N ow a siedziba Z w ią /k it  sk łada  się 
z 8 pokoi w  osobnym  domku na d a w ­
nym  dw-orcu budow lanym . Mieści się 
tam świetlica, kuchnia dla bez robo i-  
uych i czytelnia . W  tern miejscu s tanic 
k iedyś o so b n y  gmacli dla Zw iązku  le­
gionistów7 i Z w iązku  s trzeleckiego.

W  czasie uroczy stości honory  w oj- 
sk o w e o d d a w a ł  Pl ut on  Strzelców , 

■— —o------ -
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kto jest bezpośrednim sprawca mor­
derstwa.

P o z a t s m  w  zw iązku  z  zajściami p rzy  
Ltzymała policja kilkanaście osób.

W  zw iązku  z  zabó js tw em  studenta 
w e te - jn a r j ,  G ra tko  wskiego, w  godzi­
nach w ieczo rnych  po jaw iły  się na  mie­
ście g rupy  kadem ików , usiłu jących w y  
w o łać  ekscesy .  O rg a n a  P .  P .  ro z p ró ­
szy ły  na ul. Akademickiej i Le<gjonów 
formujące się g rupy , zapobiegając p ie -  
weticyjnic pow ażn ie jszym  a w a n tu ­
rom.

; Komuniści,  po d sz y w a ją c  się pod ha-  
: s ła  narodow e,  rozrzucili w  godzinach 

popołudniow ych ulotki, s ia b ry k o w a n e  
pod  firm ą akadem icką ,  m a ;ące na  celu  
sp ro w o k o w an ie  w ięk szy c h  ekscesów. 
Mimo tej sp iy tn ie  z iedagow ane j  ulotki 
około godz. 19.30 nastąpiło  odprężenie, 
widocznie w sk u te k  u jawnienia w łaśc i­
w ego  t ła  zajścia, czego  dow odem  jest 
o d e z w a  B ra tn ie j  P o m o cy  S tudentów  
Akad. Med. W ete ry n a ry jn e j ,  k tórą  
p rz y ta c z a m y  dosłownie . *

KHH3SH

Ufybcry w Towarzystwie im T. Kościr^kt,
W  T o w a r z y s tw ie  Polskie j młodzie­

ży  ftn. T adeusza  Kościuszki w e  L w o ­
wie, c dbyło  się wczora.,  w  połuanic 
walne zg rom adzen ie  członków, na któ 
rem  b ardzo  znaczną •większością glo1- 
sów zos ta ł w y b ra n y  n o w y  zarząd  T o ­
w a rz y s tw a .  z d o ty c h cz aso w y m  Komi­
sa rzem  p. W ła d y s ła w e m  Buszkiem, ja 
ko p rezesem  T o w a r z y s tw a  na czele. 
P o n a d to  do w ydz ia łu  zostali w y p ra n i  
l  p. St. W inkow sk i (wiceprezes),  W i­
k to r  M ączka  (sekretarz)  i F. Hegediiss 
( kanbrik),  dalej .pśrniu cz łonków  za ­
rządu, sześciu  zas tępców  tychże  i 
trzech  cz łonków  komisji rew izyjnej.

W y b ó r  p o w y ższy ,  da jący  pe łna

gw aranc je  rozw oju  tak  zasłużonego 
T ow arzys tw a ,  nie podobał sie w idocz­
nie n ieodpow iedz ia lnym  czynnikom, 
rek ru tu jącym  się z poza członków To-j  
w a r z y s tw a  a  w spom aganym  przez 
specjalnie zm obilizowana bojówko en- 
dec k o -cek a w is -yczuą, któ na usiłowała 
przem ocą w ed rze ć  się do sali obrad.  
Dzięki jednakże b a rd z o  s tanow czej i 
spokojnej pos taw ie  zgrom adzonych  — 
w alne zebranie dobiegło do końca w 
zupełnym  porządku, tak że bojówka 
party jn ików  musiała się jedynie og ia-  
uiczyć do n iepoważnej demonstracji 
pod lokalem T o w a rz y s tw a .

Olbrzymi polar magazynów 
kolejowych.

W c zora jsze j  nocy około godz. 3, siu 
ż b j  ko le jow a  G łów nego D w o rc a  z a u ­
w ażyła .  ż e  m agazyn  to w a ró w  n ap rz e­
ciw U rzędu  i sk ładn icy  clowc-j (po le­
wej s tron ie  aieji M arsz. Focha) s tanął 
nagle z jednego końca w płomieniach. 
N atychm iast za a la rm o w an o  policję , i 
s traż  pożarną. R zeczyw iśc ie  w k ró tce  
po w e z w a n iu  na  miejsce zajechał ta ­
bor miejskiej S t ra ż y  pożarne; z m oto­
pom pam i i cy s te rnam i „Zuchem", 
„Smokiem", . .Chm urą" i .Zorzą". P o ­
nadto  na sam ochodzie przyw ieziono  
zwój w ęża gum ow ego, długości 2 tys. 
m etrów . R zucono  się z a ra z  do ra to w a  { 
nia m agazynu , k tó ry  płomienie obję ły 
już M  długości dwudziestukilku m e ­
trów  i g roziły  obok s to jącym  b u d y n ­
kom. Uciążliwa a. n iezm ordow ana ak ­
cja s traży  pożarnej t rw a ła  w  p ie rw ­
szym  etap ie  do godz. 3 ,rano, k iedy  to  
zdołano sTumić buchające pod  niebo 
s lupy  ognia. P rz y s tąp io n o  d o  osta te -  i 
czncgo  lokalizowania pożaru  i ro z rz u ­

cania zgliszcz. Dopiero po godz. iż-ej 
w  pułudnie zdołali s t raż ac y  w kroczyć  
na teren spalonego m agazynu . Akcja 
ra tow n icza  skończy ła  sic ostatecznie 
po godz. J4-ej.

P rz y c z y n y  pożaru nw zUoJstio ści­
śle ustalić. Przypuszcza, się. że ogień' 
p o w sta ł  p rzez  nieostrożność, i to na 
d ługo p iz ed  spostrzeżeniem  go przez 
służbę. M a te i ja ły  bow iem  są  ciężko- 
Palnt nic odruzu zajinuja sie ogniem. 
S i ra ty  trudne sa do obliczenia, dzięki 
temu p rzedew szys tk iem , że .w scalo­
n y m  m agazynie  b y ty  'towary prze róż­
nych firm. P rz y p u sz c z a  się, że s t ra ty  
p rz e w y ż s z a  sum e 1 miljona zł. Spalo­
nych zostało wiele m ater ja łów . k tó­
rych  liczby i ga tunku  nie sposób na­
w e t  narazie  ustalić. S p łonęły  w iec  b e ­
czki z  oliwią, zw oje  papieru, skóra, 
zboże, ro w e ry ,  m ale r ja ly  tekstylne a 
'a k ż e  kilkanaście ty s ięcy  par  kaloszy. 
P oszkodow ani kupcy  n a  miejscu z a ­
częli obliczać sw e  straty ,

IKsłrzasa^a śm arć samobdscz? inwa idy.
W c zo ra j  w ieczo rem  w  Domu łnwaii | 

lóvc p rz y  ul. Kloparowski-ej 27 zdarzy ł 
ie w y p a d e k  p raw d z iw ie  trag icznego  
:a:nachu sam obójczego. Jed en  z  mie- 
rakańoów domu, 38-)etni inwalida Jó- . 
ref P aździern ik ,  nie mogąc znie-śo dłu- 1

żej s\\ ej nieuleczalnej choroby, poprze 
ciriał sobie b r z y tw a  brzuch, w reszc ie  
podciął sobie g łęboko  gard ło .  Zanim 
w ez w a n e  P ogotow ie ra tu n k o w e  z d ą ­
ży ło  z pom ocą, n ieszczęśliw y inwalida 
zakończył życic .

S P O R T .
I m *  paed sezonem hotejowMi.

Z anuw ly  ostatnie ako rdy  na zielonej 
m uraw ie .  P iłka  nożna i lutnie s p o n y  
po woli w ycofu ją  się z pola w a lk1-, by 
s k iy ć  się w styd liw ie  w  hu 'ach i sa ­
lach g ;mnastyc.zinych, a na p ierw szy 
pian w y su w a ją  sie sp o r ty  zimowa, a 
p rze d ew szy s tk iem  hokej lodow y. Pod- 
Cizas gdy  zagranicą sezon lo d o w y  t rw a  
już od  k ik u  tygoani nasku iek t  sz tucz­
nych lodowisk, L w ó w  p o zbaw iony  tej 
ztu-cznej nam ias tką  lodowej, k tórą  w 
'o tsce  rozporządza ją  tylko Katowice, 
.m uszony jest czekać  z  za łożonem 

rękami na p ie rw sz y  uśnnecli zimy w  
formie kilkustopniowego mirozu.

J e s te ś m y  te ra z  w  okresie  zebrań

s tk u y j  poszczególnych klubów  i po 
w ybo rach  nową ch w ładz ,  Okręg . Zw. 
Fiok. na lodzie. M usimy w  tern miej­
scu jeszcze raz  w spum iueć o  n ieodża­
łowanej stracie jaką poniósł sport 
lwowski,  a sport hoknjow y w  szcze­
gólności,  w sku tek  śmierci śp. dr. P e te ra  
i n iezw ykle  pięknym  geście w ładz 
okręgow ych , które ku uczczeniu n ie ­
zw yk łych  zasług umarłego ulun do Wa­
l t  ogrom ny puliar dla ro z g ry w e k  hu- 
keijowyeh. Rozgrywki, k tó re  będą sie 
to c zy ć  o w yże j  w spom niany  puhar w 
konkurencji miejscowej, s ianą sie głó­
w ną a t rakc ją  lokalną.

P ró c z  togo odbyw ać  się b ędą  roz­

g ryw ki o n r s t r z o s tw a  A i B-k lasow e, 
dalej ro zg ry w k i o puhar u rzędników  
B anku G ospodars tw a  Krajowego. Tyle 
co d o  p rogram u oficjalnego. P oza tem  
k luby  lw ow sk ie  pertrak tu ją  o p rz y ­
jazd  d rużyn  k ra jo w y c h  i zagran icz­
nych, k tó re  to- pe r trak tac je  znajdują 
się w  stad ium  tiualiz-acj’. P e w n e  są n a ­
tom iast w y ja z d y  czo łow ych d ru ży n  na 
turnieje m ięd zy n a ro d o w e  do K ryn icy  i 
Zakopanego i mecze z  a rużynam i ru­
m u ń sk im i ,  z k tórem i nas łączy  s e rd e ­
czny  kontak t.  D rużyny  w y s tą p ią  w  
sw y ch  s ta ry c h  składach, w y p ró b o w a ­
nych  w  kilkuletniej kampanji i nie b ę ­
dą zdekom ple tow ane ,  jak to  rwało 
miejsce w la tach  ubiegłych, w sk u te k  
jednostronnej polityki PZrłL.. k tó ry  z 
pomńiięciem in teresu  klubów dąż y ł  do 
uzyskan ia  s ;łnej d ru ży n y  narodow ej ,  
uniemożliwiając tom sam em  u r z ą d z a m - 
jakichkolwiek imprez zakrojonych na 
sz e rszą  miarę, gdyż  kluby pozbaw ione 
sw ych najlepszych jednostek  zm uszo­
ne w y s ta w 'a ć  kom binow aną drużynę, 
ićc m ogły  ry z y k o w a ć  tak  pod w zg lę ­
dem  sportow ym , jak i f inansowym . W  
ty m  roku fre  p o trzebu jem y  sie tego 
obaw iać,  gdyż  now e w ładze  PZFIL. 
Pftjsłlt bez\vzg 'edn;o  po linii in te resów

dobra klubów.
W y ja z d y  p ropagandow e czo łow ych

| d tużyu  na prowhicję  nie posz ły  na 
ma ram Dziś szereg  m iast p row incjo ­
nalnych, jak P rzem yśl ,  Stanisławów, 
Tarnopol został pozy sk an y  dla hokeju, 
co dało asum pt do pow stan ia  d rużyn  
m iejscowych, które już w  p ie rw szym  
roku ist irenia poczyniły  rew elacy jn e  
postępy

W y p a d a  w spom nieć też o n ie zw y ­
kłej popularności hokeja w śród  m ło­
dz ieży  szkolnej i daleko idące  zrozu- 
rniernc u w ła d z  szko ’nych . dzięki cze­
mu p o w s ta ły  liczne d ru ż y n y  szkolne, 
k t f e e  w  ubieg łym  roku ro zeg ra ły  tu r ­
niej o  puhar p, d y rek to ra  S zko ły  H a n ­
dlowej, w yk az u jąc  w ysok i poziom i 
z rozuiw em e tej n a w sk ró ś  kom binacy j­
nej gry . B y  p o d trzy m ać  to z a n i to w a ­
nie do (ego. męskiego spor tu  w śró d  
nairnilpaszych i m łodych, organizuje 
„P ogoń"  w  b ieżącym  sezonie treirmgi 
specjalne kursy ,  by  p rzy g o to w a ć  no­
w e  k ad ry  hokeis tów . P o za tem  i O śro ­
dek W ychow an ia  F izycznego  W b eżą- 
cej z in re  organizuje k u r sy  dla p rz y s z ­
łych hokeistów' tak że hokej lwowski. 
o p :era jąc s ę  o t rw a łe  fundamenty, na 
długi-e lula za trzym a sw e  przodujące 
s tanow isko  w- kraju.

h. W eisbcrg.

Koniec sezonu oflkarskśepo.
egofi wicefii-sirzera i m ń ( z m  mor^n^m Ligi. —  

C f e r m  n i  m  e  s c u .  —  P o l o n . . 3  s i e d a  g g  A - k l s s y  

—  fteska L  K. S-a i Gsr^arai.i

W c zo ra jszy  dzień powinni ..Czarni-- 
w lr s tc r i ;  sw ego  klubu z a p s a ć  zło­
tem! gtoskaihi: u trzym a! '  Tę w Lidze 
bez k rę tac tw a  zielonego s-oi za nr.ino, 
iż z rabow ano  im 7 punktów . Dla nas 
C-zarh istnieją w tabelce  tty ko ua 
6-tem m e j s a i .  W  dniu, w  k tórym  
C zarnym  zab ano tych 7 punktów-, pi­
saliśmy, - iż  najw iększym  m o t a n y m  
sukcesem  C zarnych  byłoby, gdyby  
bez odbierania tych punk tów  u irzy-  
in tli się w  Lidze. Tak  sie też stało.

Jeszcze, w ę k s z e  m oralne zw y c ię ­
s tw o  odniósł L w ó w  d z e k i  zdobyciu 
w icem is trza  przez P o g rń ,  która fakty­
cznie jest na pierwszein miejscu — o  
jeden punkt lepsza od Ciacovii. Zadc 
cy d o w a ła  o tein klęską ŁKS-u, k tó ry  
w'czoraj p rzeg ra ł  z Legją w' W a rsz a  
wie 4:1. Mlstrzerp Ligi zos ta ła  więc 
CracoYia, k tó ra  przftgraJa z Czarnym i 
2:1 — a dzięki zielonemu stol kow ;y- 

kskaia 2 punkty .  To jest właśnie Liga 1 
lo jej moralna wartość.

I dziwić s 'ę  tym  w szys tk im , k tó rzy  
ta k  b :adali, iż C racov ię  chce się po ­
zbaw ić  d w u  punktów , zdoby tych  w 
ry ce rsk ie - j sz łachetncj wralce ...na 
zielonej m uraw ie .  Można pogratu lo­
wać.

Na razie w iec  górą ta sad a  —  ten 
mistrzem kto lepszy... przy stoliku.
Lepszą więc by ła  C ra^ov ia  j ona jest 
M Ltrzem . T rzecie miejsce zdoby ła  
W ar ta ,  c z w a r te  ŁKS., k tó rem u  dogo­
dziła Legja, bijąc go 4:1.

Wyleciała z Ligi Polonja — bez zie­
lonego stolika i to w łaśn ie  na jsm utrre j-  
sze. S to łeczny  klub m a za sobą  p ię­
kny  do robek  na niwie sportu  polskie­
go. Jednak  nie ża łu jem y go —  sw ego  
czasu g łosow ał za Liga — m a to czego 
chciał. Za to K raków  zaciera ręce — 
ma w  Lidze aż 4 drużyny .

Chcecie zapew ne w ied z :eć —  co z 
lego będz ie?  Będzie dobrze  — po­
w staną  dw ie  Ligi alho obecna Ligę po­
większą do 14 klubów — no i Polonja 
zostanie w  Lidze. S po r t  polski nic na 
tein nie straci, zy sk am y  kilkunastu 
now-ych amatorów--, kilku now'ych k rę­
ta cz y  rgow -ych. będzie wńęcei energii 
i za in teresow ania.

T ak  jest — już zyskaliśm y i jeszcze 
z y sk am y .  R. W.

WISŁA - POLONJA 2:0 (1:0).
Kraków, (C-S) W  meczu o  mistrzo­

stwo Ligi ro ze g ra n y m  w czora j  w  
Kraków ie n rę d z y  stołeczną Bolonią a 
Wisłą, z w y c ię s tw ^  odniosła  d rużyna 
k rakow ska  w  stosunku 2:0 (1:0). Po- [ 
lomja Srała  nadzw ycza j  ambitnie i mla

i L  naw et Yócale wielka p rzew agę ,  ire 
mogła jednal«wvoż uzyskać żadnej 
bramki z powodu daskonM ei g rv  Koź­
mina. Bramki d!a W is ły  zdobyli: B a1- 
cer i Rcjrmąa. Sedzi-ow’a! p. W a r d a s a  
kJcw cz. W dzów około 31100.

i

; L F .G j \  - ł  , K. S. L I  0 :0 ) .

; W a isz a w a .  C-S.) W  meczu o mi- 
1 s trzos tw o  Ligi Lcgja mimo. iż w y s t ą ­

piło w  składzie os!ah :onv,sn bez M ar­
ty n y  i N aw rotu  i znacznie, p rzeg rupo ­
w an y m  napadzie z N ow akow sk im  i 

( Szallcrem  na łącznikach odniosła  zde-  
I cydow-anc i zasłużone zw yc ięs tw o  nad 

i-. K. S-siii w  stosunku 4:1 (1:0). Br-ain 
ki dla Legj: zdobyF: Wypijew-slu dwie. 
Now akow ski i Szal-ler po  jednej, dla 
Łodzian H ern s i re ;cii. S ędziow ał p. 
Schneider. W idzów  około 3000.

22 P I -. -  GARBARNIA 2:1 (0:1)

Siedlce. (C-S.) Mecz F g o w y  między 
G arbarn ią  a 22 P P .  zakończy ł się nie 
oczek! wanem  zw y c ięs tw em  beifjarmn- 
ka Ligi 22 P P .  w  s tosunku 1:1 (0:l). 
Bramki dla wwjskowych zdobyli.  Śwdę 
ro s taw sk i i Kulczyk, dla G arbarni 
Riesner.

P o  tych  ostatnich ro zg ry w k a ch  ligo­
w ych  tabelka p rzeds taw ia  się następu­
ją c o :

1. C rac o \-:a pkt. 29, b r  55:30.
2. P ogoń  pkt. 28 br. 32:24.
3. W a r ta  pkt. 27 br .  55:37.
4. Ł. K. S. pkt.  26 b.r. 50:32
5. Legja pkt. 23 bw 34:25.
6. W s ł a  pite 22 br. 37:42.
7. Ruch pkt. 20 br  33:35.
8. W a rsz a w ia n k a  pkt. 20 br. 27: .7
9. 22 pp. pkt. 19 br. 36:47.
10. G arbarn ia  pkt.  18 br. 39:43.
11. Czarni pkt. 16 br. 24:39.
12. Polonia pkt. 16 br. 27:51.

WALKA O WEJŚCIE DO 4 -KLAS i

•Manisłcwtów- .  Jutrzenka 1:0 f0:0).
Zw ycięska  b ram k a  d la  S ta n ;słavovii 
padfa ną kilką tn nut przed końcem za­
w o d ó w  ze s t t rza łu  KTmczaka. Sędzio­
w ał  p. Naró-g.

Ognisko - Janina 4:2. Zawody- roze­
g rane  w  Jaros ław iu  d a ’y  zasłużone 
zw y c ięs tw o  lepszemu ..Ognisku".

„IMPERATOR" W  B. KLASIE.

Imperator - Sokół (Chodorów) 3:0 
(1:0). Zaw ody  o weiście do W. B. Se- 
d z o w a ł  p. S aw aryn .
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K R Y Z Y S O W Y  DOROBŁK.
O ROZWOJU POLSKIE.! MYŚLI GOSPODARCZEJ.

Tj-tmt. z, W arsz a w y .  M u zy k a  taneczna  z 
dancingu „Adria"  o rk ies tra  O olda  i P e t e r s ­
burskiego. 21'55; Komunikały.  -3 —23‘3U: 
D. c. muzyki z dancingu .-Adria".

S tru k tu ra  gospoda rcza  Polski posia." 
da w ie le  b raków  o rgan izacy jn i  c l .  P o ­
szczególne gałęz ie  gospodarki spo łe­
czne.! nie uzupełniają się naw zajem . 
S tan  ter. jest zupełnie zrozum iały .  P o ­
łączone d-zielnice z  pod  t rze ch  b y ły c h  
zabo rów  posiadały  odm ienne oblicze 
gospoda rcze  i b y ł y  .nastawione dla ce ­
lów gospodarczych  pańs tw ,  w  k tó ­
ry ch  skład  w chodz iły .  P ie rw sz e  la ta  
form ow ania  sił naszego  życia pańs tw  o 
w ego  nie m c g ly  doprow adz ić  do s k u ­
tecznego napraw ien ia  b łęd ó w  s tru k tu ­
ry gospodarczej,  a g łów na p rzeszkoda  
by ła  w&wczas inflacja pieniądza, k tó ­
ra odrzuciła  nasze  życ ie  gospodarcze  
od. piano wej działalności, k ie ru jąc  je 
ku w yzysk iw aniu  chw ilow ych  ko rz j  - 
ści, z r e sz tą  złudnych, jakie p rzynosi 
s ta ły  i co ra z  s z y b sz y  spadek  pienią­
dza.

Ustabilizowanie nasze w alu ty  w  
1527 r. zbiegło się z ok resem  P om yśl-  i 
nej koniunk tu ry  n a  rynkach  międzyita  
rodow ych . Nie w chodząc  w  p r z y c z y ­
ny  p o w ita n ia  te g o  okresu  lat „ t łu ­
stych" i me porusza jąc  sz tuczności je” 
go-, s tw ie rdz ić  należy, że nie n ad a w a ł  
się i on do rozpoczęc ia  p lanowej p r a ­
cy  organ izow ania  naszej gospodarki.  
W szy s tk ie  dziedziny bowietn  gospo­
darcze. m ając  w  tym  okresie  zgóry  
za p ew n iony  duży^ z y s k  ze swej" p ro d u ­
kcji. nie o d cz u w a ły  po trzeby  sk o o rd y ­
now ania  swej dzialidnoSói z iunemi 
gałęziam i produkcyjneini w  jednolitą 
harm onbna całość.

P ie rw sz e  t r z y  lata k ry zy su  znów  
upły ęły Pod znakiem oo rony  w ł a ­
snych  w arsz ta tów ' produkcji. Dooiero  
pow iększa jący  się coraz  bardziej n a ­
cisk k ryzysu ,  k tó ry  groził po w sze ch ­
n y m  upadkiem  życ ia  gospodarczego , 
w y k a z a ł  k ie row nikom  tego życia  nie­
odzow ną k e n e e ż n o ś ć  zespolenia w s z y  
stkich w ysiłków  w  jednolita calowe. 
Od tego czasu toż datuje tia  ^zybki ro  
zw ój myśli gospodarcze j  w Polsce, 
ogarnia jąc coraz  szerszo w a rs tw y .  
Ten  rozw ój myśli gospodarcze j jest 
niezmieirnie pocieszającym  objawem , 
tembardziej,  że ped w zg lędem  k o o rd y  
nacji działalności gospodarcze j  i stoso 
w anta  ś ro d k ó w  w  w alce  z k ry z y se m  
w yprzedz i l iśm y  pod wielu w zg lędam i 
zachód. O kazało  się p rzy tem , że teo ­
re tyczne  ro zw ażan ia  ekonom iczne w  
■Polsce s a  bardzo  bliskie sam ej p r a k ty ­
ki życia, że po traf im y szybko  zastoso" 
Wać je w  życiu.

F rzedew  szystk iem  podkreślić nale­
ży  og rom ny  postęp zrozum ienia roli, 
jaką odgrywwa w  nasze j s truk tu rze  go ­
spodarczej rolnictwo. Dziś n iem a już
bodaj ani jednei dziedziny g ospoda r­
czej. k tó rab y  nie p rzy z n aw a ła  w ielkie 
go  znaczenia  dla uk ładu  n aszych  w e­
w n ętrz n y ch  stosunków/ g o sp o d a r ­
czych  ro ln ic tw u. Z drugiej s t ro n y  sa­
m e1 s fery  rolnicze rów nież  zrozum iały ,  
taką rolę rolnictwo- musi o d eg ra ć  w  na 
szc.i gospodarce .  R ozpoczął  się w ięc 
okros o rgan izacy jny ,  E fck iy  tej wiel-  
kie.i p r a c y  organizacyjnej ,  zespalającej 
powoli poszczególne dziedziny n a sz e ­
go życ ia  gospodarczego ,  jeszcze nie 
zdo ła ły  p rz e w y ż s z y ć  passyw owu W  
każdym  bądź  raz ie  sam o rozpoczęcie 
tych p rac  s tanow i duża  nadzieję na ­
praw v stosunków.

P orozum ienie  życ ia  gospodarczego  
rozpoczęto  się na  terenie sam orządu. 
Dyl to p ie rw sz y  k ro k  do ujmow ania 
ca łoksz ta ł tu  naszej gospodark i i dosto 
sow an ia  dc jej w y m o g ó w  działalności 
w.szystkicli ga łęz i  gospodarczych . To 
porozumienie dało asum pt do ściślejsze 
:,0  zo rgan izow ania  się w ew nętrznego  
w łonie poszczegó lnych  gałęzi gospo ­
darczych . P o c z ą te k  uczy iiło rolni­
c tw o . o rgan izu jąc  „tydzień  rolniczy", 
k tó ry  m ia ł na celu silniejsze, niż do-- 
twchczas zg rupow anie  roln ików w  ich 
c jonizacjach za w o d o w y c h  i p rzy g e -  
t' 'v-ariie jednolitego n rog ram u  gospo- 
o -czego, obejruu.ącego całość gospo ­

dark i  narodow ej ,  z uw zględnieniem  po f nomistów , p racu jących  w  gospodar-  
stulafów roln ic twa. Nie w chodząc  ! czych  agendach  Ligi N arodów , jakie
znów  w  szczegó ły  tego p ro g ra m u  i je­
go  p rak tyczne  zalecenia, s tw ie rdz ić  
należy, że sam o opracow anie  jego do ­
w odz i po w aż n eg o  trak tow an ia  in te re ­
sów  gospodarczych  kraju. SKutki ini­
c ja ty w y  ro ln ic tw a o k a z a ły  się w ię-

ostatnio z o s ta ły  ogłoszone, nie są  dia 
nas  czem ś now em . D a w n o  już sami 
na  pods taw ie  ro z w a ż a ń  te ot e tycznych  
doszliśm y do ty c h  sa m y ch  w niosków
i. co  więcej,  potrafil iśm y za s to so w a ć  
w  p ra k ty c e  t e  za lecane  środki z w a l­
czania k ry zy su .  T ak iem i środkam i sąksze, niż mogli to p rzy p u sz cz ać  sami 

r i c i a to r z y .  W  ślad bow iem  za rolnic- oszczędności budże tow e,
I

W .B C tom ości Kraju.
D RO H OB Y CZ. Z działalności Z. P .

O. K. Zw iązek  P ra c y  O byw ate lsk ie ; 
Kobiet rozwija ż y w ą  działalność na 
Itrem® D rohobycza .

Oddział droliobyeki u rządził  3-dnio- 
w y  Kurs W ychow ank i Obywatelskie­
go, zc w'Spóludzia{o-mjpp, posłanek J ■- 
worsk ie j • B a labanów iiy ,  o ra z  pań de­
legatek  -Kamińskiej,  Wolskiej i T y sz -  
kowej. Celem tfajfo kursu  I r - 1' p r z y ­
gotowalnie do p racy  obyw ate lsk ie j  t 
s tw orzen ie  kółek sam okszta łcących . 
P am ię ta jąc  rów nież  o  wsi, urządził  od­
dział 3 k i r s y  gospoda rcze  z zakresu  
szycia  i pieczenia.- • W

Z inicjatyw'y i s ta ran iem  Oddz alii 
d rohobyckiego  p row adz i  się  na  tute j­
szym  te ren ie  nas tępujące placówki-: 
P o lsk ą  mleczarnię, Ognisko dla s łużby  
dom ow ej i / fó b e k  dla n iem ow ląt .  W  
okre-sic od  lis topada ub. t . do końca 
c z e rw c a  br, p row adzi ł  Z w iązek  kuch­
nie dla 300 dzieci bezrobotnych , w  R- 
Tcie zaś  półkolotiję dla 130 dzieci. C ałą  
akcję wspiera!  w  dużej m ierze  P o w ia ­
to w y  Komitet dla Spraw' Bezrobocia.

BRODY. Praca oświatowa. Sekcja 
o d cz y to w a  T S L . dla m iasta  Brodów' 
rozpoczęła z dniem  22 l is topada br. 
swoi działa lność ośw ia tow ą.

P ie rw szy  odczy t  na tem at „Listopad 
JójS w  W arszaw kę" w y g ło s i ł  w  tym  
chru p re z e s  tej sekcji p. płk. dypl. S ta ­
n is ław  R ostw orow sk i;  dow ódca  - -  P-

P r o g r a m  r a d io w y .
Poniedzia łek, 23 lis topada.

L w ów . (3S1). Godz. IT-łO: Codzienny 
Przęglacl  P r a s y  W lsk ie j .  l f ó O :  Komunikat 
m eteor,  Gl. Wojsk. St. M eieo r .  dla k o m u ­
nikacji lotniczej. l l o S :  Sygna ł  czasu
i  O b se rw a to r iu m  A ltronom . w W arsz a w ie ,  
licjimł 7. W ieży  M ariackie j  w  Krakowie.  
12'10: M uzyka  z pły t  gram ofonowych .
13‘20: U rz. Kom. P ań s tw .  h s t y t .  -Meteor
1,V25— ló ' i5 :  P r z e rw a .  15’15: Koinutiik;1 h 
g ospodarczy .  l5‘£5: P rz e g lą d  koiminikacy.i- 
n j . I5'30: M u z y k i  z p ły t  g r a m o l  Ib :
S k rz y n k a  dla d i c c i  w opre.  cioci Ady.
IG'12: M u z y k a 'z  płj i grapie;.  16‘2 5 : Lekcja
języka  i ran c js k ią g n  Gturfi e lem entarny) .
L ek to r  p . Lucien Kocjuig:i>. I6‘10: T ran - ,  
z Krakowa.  O dczy t  „Sym bolika  i nktuai 
ność  w y zw o lc in a"  wyg}! prof. Bolesław
Pocłiniarski.  17: T raus .  z W a r s z a w y .  M u- 
■zyka' taneczna  z kaw . . . I ta l ia ' . W p rz e rw ie

Lwów (3S<I). 
p rzeg ląd  P r a s y  
M eteor .  GL St. 
lotnfezcj.  l l '5 fc '

obrona  bu-
tw em  w y s tą p i  z takim p ro g ra m em  dżetu  p rzed  deficytem, dostosowanie  
rów nież  p rze m y s ł  polski. To dato juz ! ęeti do  niższego poziom u zarobków ' o- 
poidniefę do zajęcia się p r o g ra m o w ą  gćłti sp o łe cz eń s tw a  p rz e z  zn iżkę  cem 
robo ta  przez inne organizac je  gospo- z w ła sz c z a  p rze m y sło w y ch ,  regu low ą-  
darcze.  Zkolci nad  p rogram em , u- nie ró żn ic y  m iędzy  cenam i hu r tow em i 
W'zględniającym poitrzeby ■ i pos tu la ty  a detalicznemi, F a k t  ten dow odzi,  że 
rzemiosła , p racuje obecn ie  R ada  Izb p a sz a  te o re ty c z n a  m yśl gospodarcza 
rzemieśln iczych. Jednocześn ie  osta tn i stoi na odpow iednim  poziom ie .i  p o tra -  
/.jazd Izb p rze m y s ło w o -h an d lo w y ch  fi mimo p ię trzących  się trudności w y -  
pow zią l  dec y z ję  opracow an ia  takiego naleźć ś rodki sku teczne a jednocześnie 
p rog ram u  na terenie sam orządu  gospo m ożliwe do zrealizowania ,  
darczcgo . D latego  też  o p ra c o w a n ie  progra-

Znajdujcm y się więc obecnie %r pot- m ó w  przez poszezególne gałęzie na- 
ni rozwoju  p ra c y  nad ułożeniem planu szego ż y c ia  gospodarczego , n ap a w a ć  
działalności gospodarcze j,  k tó r a b y - p o -  i m  może s łuszną otuchą, że aa tego ko  
zwoliła  ła tw ie j  pokonać p anosżący  się t ła  labo ra to ry jnego  w yjdzie  plan, \ tó- 
k ry z y s .  W  do tychczasow ej walce z ry  nietylko pozwoli n am  p r z e t r z y m a ć  
k ry z y se m  w sk a z a l iśm y  dużą umiejet-  ciężkie c z asy  k ry z y so w e ,  lecz zorga-  
ność d o s to so w y w a n ia  sie do kouiecz- j u izować od p o d s ta w  nasza, s t ruk tu rę  
noiści w y tw a r z a n y c h  przez życic. Tc- j gospoda rcza  w  jedna całość, w  k tórej 
mu tylko p rzy p isa ć  nąleży,  że k ry z y s  j poszczególne gałęz ie  gospoda rcze  be- 
n:e n a d w y rę ż y ł  do tychczas  podsfa.w J dą . s ta n o w i ły  dla siebie naw za jem  
n aszego  g o sp o ,d a ro w i  :iiarodow'ego. , uzupełnienie. A. Z.

W skazan ia  m ię dzyna rodow ych  cko-

IV 25: Lwów akie „ S ib  a R erum ".  17*55: 
O dczy tan ie  p ro g ram u  ną dzień nas tępny .  
1$: T r  ms. z W a r s z a w y .  Koncert  solistów 
w  w yk.  Heltfjy  Cewińskiej  (fortepian), J a ­
dw iga  Leaderów  rrall (sopran)  i Ludwik Ur- 
słin (a.konip.). W  p rz e rw ie :  Lwmwski k.o- 
mii i ii tat  teairjtói.jr na dzień b ieżący.  19: 
, . ' iO?Yo“ k-heton p. W. Budzyńskiego, 
19‘15: Ro/m.i i tośc: .  19*30: T rans :  - z W a r ­
szaw y .  a w idnokręgu" .  19145: P r a s o w y  
U z ien i ik  R adiuw y. 2 0 : O p e re tk a  zc  s tu ­
dia. ..Książe Naue. i" C .L ibellea tauz-) o p e ­
re tk a  w  3-eh a k ia ch  r.r. L c h a ra  w  re ż y se ­
rią i radjofonizacii  Michaiiny Makowieckiej.  
W y k o n a w c y :  Aniela Szleinińska, Zofia W j .  
żyńska ,  Irena Gudejska,  A leksander  W a- 
sicl. Bronisław N ie iyksza  i inni. W  p rze r-  
w ach t rans ,  z W a r s z a w y .  W iadom ości  
sn o r to w e  i clod. do P ra s .  Dziennika Radj. 
22: „P rob lem  odrodzen ia  powieści liisto- 
l y c z n e j1- wygi.  p. T eodor  1’arnicki. 22' 15:

ułanów. B ardzo  in teresu jący  odczyt 
o p a r ty  na o sob is tych  wmażeniach i 
p rzeżycm ch prelegenta , zgromadzi! w  
sali R a d y  miejskiej oko ło  150 słucha­
czy. Pu łk .  R os tw orow sk i ,  k tó ry  by ł w  
hstopadzie I9 l’8 r. adju tantem  R ady  
Regencyjnie;;, p rzeds taw ił  sy tuację  w 
F uropie  z s /ćzegó incm  podkreślen iem  
sytuacji m T ia rne j  i politycznej w  P o l­
sce w ptiździerr..ku i l is topadzie tego 
roku.

Szczególnie in teresujące b i ł o  p rzed  
s taw ien ie  panującej wrówmzas w  o k u ­
pacji niemieckiej i aus-tryjackicj w ła ­
d z y  wojskow aj i cyw.ihiej przy rówąro 
czcsnem  istnieniu w ła d z y  .polskiej re ­
p re z en to w an e j  p rze z  Radę R egency j­
ną, dalej sy s tem a ty cz n e  odbieranie ■ tei 
wzładzy zaborcom  do chwili ucieczki 
wzgl.  odes łan ia  pud esko r tą  n iem ie­
ckiego w ie lko rządcy  Besse lera  z V\w.r- 
s z a w y  do Niemiec.

P rz y b y c ie  K om endan ta  P iłsudskiego 
z wdęzienia m agdebursk iego  do W a r ­
sz a w y  by ło  w'ypadkicim dla Polski 
b a rd z o  doniosłym . Naród rozbity  na 
38 s t ronn ic tw  por tyezmych. nap ierany  
od w schodu  i zachodu agitacja kom u­
nistyczną.  ni,o b y ł  w  stanie zdobyć  się 
na u tw orzen ie  żadnei odpowiedniej 
w ładzy  pań s tw o w e j  K om endan t  w y ­
s łu c h aw sz y  rap o r tó w  o  sytuacji w  kra 
.iu, 'przyjął w ładze  i odpowiedzialność, 
że zorganizuje wrojsko i rząd  cywilny.

Wtorek. 29 listopada
Gouz. 11 .40: Codzienny
poiskiei. 11*50: Komunika: 

Meteor, dia komunikacji  
S ygna ł  czasu  z O b s e rw a ­

torium  Astronom icznego  "  w W arsz a -  
szawie ,  iieinat z W ieży  MarjackiejAw K ra ­
kowie .  O dczy tan ie  p rogram u na dzień bie­
żący. ,12‘lh.: M u z y k a  z pi> t g ram ofono­
wych. 43*20: U.rz. kom .  iJańst\v. lp iy M itu  
Meteor. 13‘25— 15*15: P r z e rw a .  ló ‘]5: Ko­
munikat  gospo d a rczy .  15‘25: Lw.owski k ą ­
cik L. O. P. P.  15.30: Kom. P a ń s tw .  Un.. 
W;, eh. Fiz. i Państw  . Zw. Sportow ego .  
15‘35: M u zy k a  z Ply<- g rąmoi.  10. Audycja 
„B!ękit | iych“ a k c ja  Ratljo-Dz.icciom. 10‘15. 
M uzyka  1  p iy t  gramof. ló ‘:25: Fr ins.  z 
W a r s z a w y .  O d czy t  dla nauczycieli  (z c y ­
klu u d c zy tu w  o rg .  p rzez  Min. W . R. i O. 
P .  (p. t . : .Zarys  ustroju szkoli , ic iwa"
wygf.  p. w icem in is te r  Kazóirierz P ieracki.  
16‘40: 'l 'rans, z Wmrśziawy. .,Le!ev.ci". 
w'.ygt. p. K a ro ’. Koźmiński.  17: T ran s ,  z 
W a r s z a w y .  Popo łu d n io w y  koncert  s y u s o -  
(Hjpznj w- w y k .  o rk ie s t ry  Filharmonii W a r -  
szawiskiei pod dy.r. G r z e g o iz a  F iteiberga.  
W' p rz e rw ie :  17--25: L w o w s k ie  „Silva  R c -  
inm". 17 55: O dczy tan ie  p ro g ram u  na
dzień n as tępny .  1S: R.Jzw lązanie Koakuriu  
ze słuch. . ..Przy, .telcfo:iic ' '.  15: T rans ,  z 
W a r s z a  W j. MiizyKa lekka z kaw .  Europej­
skiej W  p r z e rw ie :  L w ow ski Komunik:!:
Teatrami" .  19: ..Piotr \Vysdćki,  iako w ię -  

•®eił i tu łacz",  w j ł I .  ppik.  Z ygm unt Z:,- 
gmim towski.  19.15: Rozmaitości.  19.30: l’r. 
7, \Varszaw_, . Felieton literacki.  .N o w a  li­
t e r a tu ra  w  nowej Polsce",  dyskusja  l ite­
ra c k a  l-szu. Zagajenie w ygi .  dr. Leon Po- 
m irow rK " 19.45: Tr.  z W a r s z a w y .  P r a 3o- 
w-y Bzie-niiik R a d ió w y . 2(J.tKl: Tr.  z W a r -  
s z a - ' i .  M u z j k a  polska w  w j i i .  •orkicstr.i 
P R. pod dyr. J ł z e i a  Ozimińskiego. S ta ­
n is ław a  A rgasińska  (sopraa)  i Ludwik L'r- 
j te in  (iakomp.).20 45. T r.  z W a rsz a w y .  
Wiadoiiiości sp o r to w e  i Dod. do P ra s .  Dz. 
R adiow ego .  20.55: Tr.  z W a rsz a w y .  Mn 
/ ;  ka  f. , incu. 'ka \y w yk .  o rk ies t ry  P .  R. i 
S tan is ław y  Argasińskiei.  22.00: 'IV. z. K ra ­
kow a .  Felieton „In ilło icm pore :  o dawnej  
m uzyce  'naszej".  (Nasi ko ry feu sze  w m u­
zyce  . .Złotego w ic k m l  m u zy k a  w kośc ie ­
le i domu. miizjma „ ik l iw yeh  se?ę“ w ygł .  
dr. Józef Reiss.  22-15: „W spom nien ia  s ta -  
i ego /,e!;.ara“ . r ep o rtaż  m u zyczny  w  opr. 
p. Celiny Nalilik. 2Z55: Tr.  z W arszaw  
Komu.iikaiy. 25.00—21.00: T r.  z  W a r s z a ­
w y .  M u z y k ą  taueczuu z „Gastronomii" .

KALENDARZYJK ŁOWIECKI 
NA GRUDZIEŃ.

Ną podstaw ie  jjrzepisów łowieckich, 
obow iązujacycli  na te ren ie  c a łe g o  paf  
st\vd. prócz w o je w ó d z tw a  śląskiego 
w grudniu p rzy p a d a  c z a s  ochronny lia 
nas tępującą  zw ie rzynę  i p ta c tw o :  

Łos-ie-byki, je!enie-by,ki. daniele-roga 
cze, “s a r n y - k o z ł ; , niedźw iedzie (do 15 
grudnia), ry s ie  (do 15 grudnia),  b o r s u ­
k i  w iewiórki,  g luszce -koga ty ,  cie- 
trze \v ie-kurv  ( w ' ‘w ojew ódz tw ie  wiicń 

.skiem, l ia los tock iem , nowogrf dzkicm. 
poicskiem i w o lyńsk icm ),  kurc.patwy. 
dropie i  d ropU-kam ionki (strepeiy").

BCtilSZtiflU
KGROr iA* 9 g r o s z y

abtetki nain wsze.  narzuty jedwabne tirau- 
ki, k .dv, koldiy 50c/„ taniej niż wszędzie.  
Wytwórnia Fr e  l i c a a  Sykstuska '21. 3263

W Y T W Ó R N IA
lamp elektrycznych i wyrobów metalowych 
„ G a l w a n i a " ,  Źuluiskiero H a ,  teł. 20-54. Ce­
ny tabryczue 1 2977

FUTRA
emmskie, męskie, weatug najnowszych ws 
zań mody wykonu,e, zmienia tasony, n- 
stowme, starannie sumiennie Mag??'-., 
Praiowr.ia Futer Karola Schiirera, i e r w  
sisa 11, tei. 69 56. Ą

Udoowiedzialny red a k to r :  Julian Bernudiuk. Z drukarni „Słowa Polskiego'*. L w ó w  ul. 7i,niorowieża 15 .


